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PODRĘCZNIKI DLA NAUKI ŚPIEWU opracowane przez Wł. GOŁĘBIOWSKIEGO dla klasy I, il i III szkół powsz. 


Niemcy przed Kapitulacja. 


Dookoła incydentu z metropolitą Szeptyckim. 


List metr. Szepiyckiego do duchowieństwa. 


WARSZAWA, 11. września. (AW). „Gazeta 
Poranna“ donosi, że metropolita Szeptycki ma. 
W najbliższym czasie uzyskać posłuchanie u Pre: 
zydenta Rzpltej, jednakowoż stan zdrowia metr. 
Szeptyckiego jest nadal bardzo nieszczególny. ` 


WARSZAWA, 11. września. (AW). Metropo- 
lita Szeptycki, przebywający nadaj w szpitalu w 
aniu, polecił Kurji Metropor;talnej we Lwo- 
wie ogłosić swój list pasterski do duchowień- 
Stwa i wiernylch, datowany z Rzymu. Sprawy 
stosunku swego do państwa polskiego dotyka 
Metropolita w słowach: „Wielką cnotą chrześcj- 
aa jest dopatrywać się wszędzie woli Boga“. 
etropolita wzywa do oddania co cesarskiego ce- 
sarzowi a co boskiego Bogu, qgytuje Św. Pawia, 
Który polecał pokor.ne poddawanie się wszelkiej 
władzy, gdyż niema takiej któraby nie pocho- 
dziła od Boga. 
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| Niemcy przed kapitulacją. 


PRAGA, 11. września. (AW). Korespondent 
donosi, że katastro- 
y spadek marki niemieckiej, wywołujący 
zbrzymie podrożenie środków żywności, stawia 
ność niemiecką w nader krytycznem polo- 
iu. Na targach berlińskich coraz częściej 
pu Sję zrozpaczone gospodynie, które mimo 
Wcale pokaźnych kwot pieniężnych nie są w 
ie poczynić niezbędnych. zakupów. Zaopalry- 
anie stolicy Niemiec w mięso i inne artykuly 
Pożywcze natrafia na duże trudności. Ceny na 
Wilo są wygórowane. I tak krowa ostatnio 
towała 1,250.000.000 marek niem. Podobnie 

Się rzecz z mąką. Wedle ostatnich kafkulacj, 
faka pszenna krajowa kosztowała znalcznie 


orare. 11. września września. (A. W.) We- 
dpi w ne pism w Kobłeneji (Nadrenja) ma 
w najbhższym czasie obwołanie niepo- 


SZEPTYCKII PROSI O AUDJENCIĘ. 
WARSZAWA, 11. września. (Pat). Przeby- 
wający w Poznaniu metr. Szeptycki zwrócjł się 
do p. prez. Rzpltej z prośbą o udzielenie mu 
audjencji.. Jak się dowiadujemy p: prez. po po- 
rozumieniu się z rządem polecił kancełarji cy- 
wilnej zawiadomić metr. Szeptyckiego, że audjen 
cja będzie mu udzielona. Ponjeważ metr. Szep- 
tycki w prośbie swojej zaznaczył, że wobec sta- 
nu choroby nie będzie mógł przybyć do Warsza- 
wy przed upływem 4 tygodni, przeto termin 
audjencji zostanie ustalony później. 
WARSZAWA, 11. września. (AW). „Gazeta 
Warszawska“ podaje, że metropolita Szeptycki 
na audjencji u prez. Rzpitej wygłosi przemówie- 
mie, w którem wyrazi swój obecny stosunek do 
państwa połskiego. Tekst przemówienia zgodnie 
z wymogami ma być uprzednio przedłożony rzą- 
dowi i kancelarji cywilnej. Według krążących 
pogłosek audjencja ta i złożona przy tej apo- 
sobności deklaracja zakończyć mają incydent 
z metropolitą Szeptyckim. 


drożej niż amerykańska. :Nic dziwnego, że w 
takich warunkach gabinet Stresemanna musi 


myśleć o kapitutacji. 
PARYŻ, 11. września. (Pat). 'Jak donosi 
„Oeuvre“ w najblizszych dniach, a to może 


dziś jeszcze ma, być wręczona w Paryżu i i Bruki- 
seli nota rządu niemieckiego proponująca za- 
przestanie biernego oporu w Zagł. Ruhr. ; 
LONDYN, 11. września. (Pat). „Daily Mat" 
donosi, że rząd angielski w najbliższym. czasie 
zbada na nowo kwestję reparacyjną, ze wzglę- 
du na to, że należy się liczyć z zaprzestaniem 
biernego oporu ze strony niemęeckiej w ciągu pi 
14.tu. 
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Przed ogłoszeniem republiki nadreńskiej. 


Robocizna w markach 
towary w złocie. 


W sobotnim „Robotuku" 

Diamand artykuł, 
niejsze ustępy: 
- Cena towaru z reguły mie posuwa Się na- 
przód z równą szybkością, co cena dobrej wa: 
luty, to reż przedsiębiorca może czekać, aż wa- 
luta się dstali 1 towar dogon: aibo przegoni cenę 
waluty złotej. ` 

Robocizna tej tendencji me ma, przeciwnie, 
im bardziej jest kwalfikowaną, rem powolnie) 
się podnosi, to też  ministerjum pracy mogło 
stwierdzić na jednej z komisii sejmowych, że wy- 
soko kwalifikowana praca nie osiąga jednej trze- 
ciej zapłaty przedwojennej, podczas gdy cena to- 
waru dochodzi do podwójnej wysokości cen przed- 
wojennych. Metr sukna średniego gatunku kosz- 
tuje w Polsce, przeliczając markę na złoto, 4 do- 
lary, podczas gdy przed wojną za 2 dolary moż- 
na było otrzymać sukno pierwszej jakości. ' Po- 
dobnież z obuwiem 1 innymi towarami. 

Nikt tyle nie cierpiał z powodu złej waluty 
polskiej, co robotnik. 

W sejmie P. P. S. czyniła siarania, by wy: 


zamieszcza pos. 
z . którego „podajemy najważ- 


.|zwolić płacę robotniczą od wahań walutowych. 


Przedsiębiorcy uczynili to z towarem już dawno. 


'|Przemysł przelicza wszystko na złoto, na do- 


lary, wszystkie obliczenia, kalkulacje oparte są 
na funcie angielskim czy dolarze. 

Złożyliśmy w sejmie wniosek, żądający u- 
stawowego ustalenia, że płacę robotniczą kwiet- 
niową, to jest z tego czasu, kiedy skrupulatnie 
uwzględnianu w płacach wzrost drożyzny, należy 
przeliczyć na walutę złotą i nadał płacić mar- 
kami w stosunku do wzrostu złotej waluty. -` 

Podobny wniosek  przedłożyło ministerjum 
skarbu dla obrotu handlowego. Do tego wniosku 
rządowego przyłączyli przedstawiciele P. P.-S. 
swój wniosek przeliczenia na złotą walutę płacy 
robotniczej. 1 

Przedstawicieli klas posiadających w sejmie 


, | wniosek socjalistyczny przejął takim strachem, że” 


pogrzebali wniosek rządowy, byle tylko przeszko- 
dzić przeliczamu płacy roboczej równorzędnie z 
towarem. k 

Mamy w Polsce podwójną walutę. Jedne wa- 
iute złota, którą sie płaci za towar, przełiczając 


'|na nią markę polską, druga waluta — bo marka 


Bonn, kongres psrtji Smeetsa, 
cię podobną do rezolucji uchwalonej przez konfe- 
rencję separatystów w Koblencji w sprawie naj- 


Mpubliki reńskiej Wedle doniesienia z |rychlejszego ogłoszenia republiki reńskiej. 


powziął rezolu- 


polska bez przeliczeń, którą opłaca się robotni- 
ków, urzędników, inteligencję zawodową, słowem 
tych, którzy na targ wynoszą najszlachetniejszy 


| towar, to jest pracę ludzką, tem gorzej opiacaną, 


3 

im fest szlachetniejszą, doskonalszą, to znaczy 
„im wyższej jest kwalifikacji. Tę dwuwalutowość 
rząd wraz z większością sejmową cheiał swym 
projektem ustawowo ustalić. Dodatkowy wniosek 
socjalistyczny wprowadziłby zasadniczą zmianę: 
zniósłby dwuwalutowość nietylko ustawową, ale 
„i pozaustawową. Dlatego wniosek P. P. S. u- 
Śmiercił projekt rzędowy. © , 

Socjaliści zwalczać będą dwuwałuiowość, ja- 
ko jedną z największych "krzywd klasy robotni- 
czej. Rząd przystosował, zresztą słusznie, podatki 
do dobrej waluty, z początku wstydliwie, mówiąc 
o złotym przeliczeniowym 'o wskaźniku żyta, o 
wskaźniku cen hurtowych towarów, przy podatku 
majątkowym zaś — całkiem jawnie 1 jasno o za- 
granicznym franku złotym.  Złączywszy interes 
skarbu z interesem kapitalistów, ujednostajniając 
walutę swych dochodów z walutą obowiązującą 
przy kupnie towarów, zajął rząd! wrogie stano- 
wisko wobec wiłoweń wprowadzenia tej samej 
waluty dla płacy roboczej. 

3 Każdą dążność do popi awienia położenia 
klasy robotniczej, a do niej zaliczamy wszystkich 
najmitów, ogłasza się za zamach na rozwój go- 
spodarczy Polski. Twierdzenie to jest jednem z 
wielkich szalbierstw, dokonywanych stale na o- 
pinji publicznej, dokonywanych celem ochrony ha- 
miebnego wyzysku klasy roboiniczej, Ái 

"W. Stanach- Zjednoczonych zarabia- robotnik 
niekwalifikowany 3 dolary dziennie, czyli 700.000 
do miljona marek, zarobek robotników wysoce 
kwalifikowanych <lochodzi do. 10 dolarów, czyli 
3 miljonów marek dziennie, a przytem przemysł 
amerykański jest zdolny do konkurencji na całym 
prawie świecie. Sukną angielskie przy bardzo wy- 
sokiej płacy roboczej konkurują na polskim targu. 
-  Przemysłowcy polscy stale żądają podwyż- 
szenia ceł, a zater. sztucznego podirożenia towa- 
rów zagranicznych, gdyż mimo kilkakroinia wyż- 
szej płacy nokoczej, zagranica jest w stanie kon- 
kurować z naszym przemysłem na targu polskim. 

Byłem świadkiem, jak w jednej z polskich 
fabryk metalurgicznych. dyrektor fabryki bramił 
się wobec zarzutów zarządu, że z powodu wy- 
sokiej płacy roboczej, fabryka utraciła zdolność 
do współzawodnictwa. Wtedy dyrektor wykreślił 
płacę roboczą zupełnie z kaikulacji 1 pokazało 
się, że fohryka po skrajnim płacy roboczej, to 
znaczy, gdyby mauolmicy pracowali bezpłatnie, I 
nadał jest niezdolną do koukurzmejj, Tak zła jest 
administracja, tak kosztowny zarząd, tak nieeko- 
nomiczna organizacja, tak olbrzymi: wymagane są 
zyski, a płaca robotnicza jest tak niska -- że ta 
wogóle przestaje wchodzić w rachubę! 

Gdzie gospodarcza zdo!mość db współzawod- 
nictwa polega na płacach tak niskich, że stajemy 
się przedmiotem pogardy dia pracującego świa- 
ta kulturalnego, tam nie może społeczeństwo bro- 
nić tego rodzibu przemysłu przez zachowywanie 
takiego hańnbiącego stanu. 

Należy rzucić okiem na ceny akcji przed- 
siębiorstw, płacących ztrocaiczo niskie płace ro- 
boczć, ażeby zrozumieć niemożność poldltrzymama 
istniejącego sianu rzeczy. Pozorne krocie i mi- 
ljsny, które robolnicy tlostają przy wypłatach, 
mącą ich sąd o rzeczywistej tych wypłat war- 
tości. 

Wyczerpujące walki o dodatki drożyżniane, 
niemożność dotrzymania w nich kroku wzrosto- 
wi drożyzny, wieczna troska o pokrycie najpier- 
wptniejszych wymugań życiowych, wieczny nic- 
pokój i niekończące się tarcia i zatargi pomię- 
dzy robotnikami a kierownikami przedsiębiorstw 
— to istotne przeszkody w rozwoju przemysłu, 
stokroć dotkliwsze od płacy w tej samej walucis, 
w której przemysłowcy sprzedają towar, którego 
istotą jest właśnie ta prąca, ucieleśniona w to- 
warze. Nie ma rózuninsg powodu, dla którego 
towar należałoby sprzedrwać za równowartość 
dólarów, a dla któregoby nie można wypłacać 
robotnikom tą samą równowartością za ich u- 
dział w powstaniu tych towarów. 

Jeżeli przemysłowcy obstają przy dwuwalu- 
towości, to dlatego, że daje ona możność stałego 


ubhiżania płacy roboczej przy pozornym jej wzro: ! kraju przez zamianę systemu zapomogowego na 
«cie. Dlatego pierwszem zadaniem klasy robotni- | pożyczkowy, oparty o domenę leśną, dyrekcje 
czej w dobie obecnej jest zdobycie płacy w dor | | jido 
istwach "zostaną ustanowieni referenci odbudo- 

Il Waluta obowiązująca na largu towaro- | wy, których zalaniem bedzie opinjowane podań 
wym, obowiązująca w kasie poństwowej, musi|o pożyczkę na odbudowę. Z Jiczby 3.200 urzęd- 
być także obowiązującą przy piaceniu za pracę. | ników dotychczasowych dyrekcji w ciągu 2 lat 
Tak samo, jak przelicza się towar z dolarów | pozostanie 500 urzędników fachowych. 


brej walucie. 


„DZIENNIK LuuUWy* 


na marki, tak sampj 1 płaca robocza musi być okre- 
ślona w złocie, a płacona w markach wedie kursu 
mótawć w i ” o Mi 

" I. Klasa robotnicza winaa tezzwłocziie da- 
zyc do osiągnięcia w płacach roboczych wyso- 
kości przedwojennej. 

~ HI Wojna dokonała szeregu radykamych 
awian, zdemokratyzowała także ustrój społeczny 
i gospodarczy. Wymagania życiowe klasy robot- 
niczej wzrosły. Klasa robotnicza dąży do wyż- 
szego stopnia kultury, kultury ducha i ciała. Ro- 
dzina robotnicza ma większe zadania, niż przed 
wojną, wychowanie fizyczne 1 duchowe potom- 
stwa wymaga znacznie więcej wydatków, niż 
przed wojną, estetyczne potrzeby także wzrosły. 
Każdy czuje potrzebę przyzwoitego odziania się, 
jeżeli nie zatarcia, to zmniejszenia zewnętrznych 
różnic gospodarczego położenia. Dzisiaj rodzina 
odczuwa potrzebę kształcenia się, potrzebę książ- 
ki, gazety, teatru, odczytu czy koncertu. 
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<lieprzydhylna dla Posti deca w sprawie ka 


WARSZAWA. 11. września. (A. W.) Dzienni- 
ki podają, że Międzynarodowy Trybunał Spra- 
wieędlrwości wydał opinję orzekającą, że sprawa 
postępowania Polsk! wobec niektórych kolonistów 
niemieckich wchodzi w zakres; kompetencji Li- 
gi narodów, I że stanowisko Polski nie jest Zgo- 
«me Z jej zobowięzzniami  mniędzynarodowymi. 
Rada Ligi narodów przekazała z początkiem ro- 
ku bież. sprawę kolonji niemieck. na gruncie 


WARSZAWA, 11. września. (AW). Dziś 
przybywa do Warszawy delegacja zarządu orap 
komisje  Włościańskiego Zjednoczenia Produ- 
centów rolnych w Poznaniu, by przedsiawić rzą- 
dowi rzekome trudności w jakich znajdują się 


à Kiedy Włosi apróżnią Korfu ? 


PARYŻ, 11. września. (Pat). „Petit Parjsien“ 
donośi, że na wczorajszem posiedzeniu konleren- 
cji ambasadorów toczyła się dyskusji nad o- 
świadczeniem, Mussoliniego, że przed opróżnie- 
niem, Korfu Grecja musi wypełnić w calości 
wszystkie żądania reparacyjne, Okupacja będzie 
utrzymana do czasu wypelnienia ostatniego wa- 
wunku włoskiego t. j. do chwili ukarania win- 
nych imorderstwa, to jasnem jest, że okupacja 
może: się przeciągnąć tygodniami a nawet mie- 
siącami. W górach albańskich morderca może się 
latwo ukrywać. Dla Włoch jest główną rzeczą 


ZWOŁAĆ SEJM! 
WARSZAWA, 11.go września. (Le. wł). 
We wtorkowym „Robotniku* pojawił się artykuł 
tow. posła Diamande p. t „Zwołąć Sejm!" 
Artykuł ten wywołał w kołach sejmowych 
wielkie wrażenie 1 szereg komentarzy 
——=HEE— 

O WĘGIEL DLA KOOPERATYW ROBOTNI ' 
CZYCH. 
WARSZAWA, 11.go września. (Tel wł). 
W najbliższym czasie w ministerstwie przemysłu 
1 handlu odbedzie sje posiedzenie w sprawie 
zaopatrzenia kooperatyw robotniczych w węgiel 
na zimę. W posiedzenia weźmie udzial nadzwy- 
czajny komisarz do walki z drożyzną, p. Bajda. 

—4680 — 
ZLIKWIDOWANIE DYREKCiI ODBUDOWY 

l KRAJU. 

WARSZAWA, 1i-go września. (Fel wł). 
W związku z reorganizacją systemu odbudowy 


odbudowy zostaną zlikwidowane. ;Przy stara- 


js Pow" 


Obszary poznańscy . domagają się ulg od rząd. 
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Dochody przedwojenne nie mogą wystarczyć 
ne upędzenie potrzeb rodziny robotniczej, ni» mo* 
gą wywołać jej zadowoienia. W miarę, jak kul: 
turalnie zbliżamy się dą Zachodu, płace robocze 
muszą również okazać dążność zrównania się 
z płacami robotników „kulturalnego Zachodu `., 

Trzy te etapy musi przejść ruch zawodowy, 
polskiej klasy robotniczej, tą drogą musi iść także 
rozwój przemysłu polskiego.. Wysoka płaca ro: 
botnicza, to bodziec do rozwoju techniki, do roz= 
woju metod produkcji, do wzbogacenia społeczeń- 
stwa. Niska płaca robocze — to zastój w rozwoju 
klasy robotniczej, to zabagnienie przemysłu, zubo- 
żenie kraju. 3 

Wystarczy rzucić spojrzenie na Stany Zjed- 
noczOni€, na Anglję i inne kraje o wysokiej cywi- 
lizacji, by dojść do przekonania, że im wyższe 
jest. płaca robocza, tem wyższy poziom przema 
słu, tem większe bogactwo kraju. z 

f woi "Herman Dilaman. 


onistow Memieckich. 

państwa polskiego Międzynarodowemu Trybuna: 
łowi Sprawiedliwości w Hadze do wydania o- 
pinji doradczej. Trybunał haski rozważał spra- 
wę ` kolonistów niem w Polsce w początkach 
września. Ze strony Polski, jako rzecznicy pol- 
skiej tezy występowah pp. Pollezk; i prof. Michał 
Rostworowski. Juko rzeczoznawcę Trybunał we- 
zwał b. ministra Rzeszy Schiffera, przeciw cze- 
mu rząd polski zaprotestował. 


rolnicy wobeo wysokich cen niezbędnych ch 
nich towarów oraz zniżki w porównaniu z tem 
cen zboża. Domagają się ulg podatkowych oraz 
udzielenia specjalnego moratorjum dla rolników. 

i — ent — i Aa j 


JJ Taod A D 


otrzymani» przyrzeczenia, że szukanie winnych 
będzie "energicznie przeprowadzone. Dlatego 
spodziewać się należy, żo Mussojini zadowoli 
się taką interpretacją swego oświadczenia. 
à —.— ATT Y 

GRECJA PŁACI. . 

GENEWA, it. września. (Pat). Dejegat 
grecki do Ligi Nar. Politis zawiadomił, że suma 
50 miljonów lirów złożona będzie przez Grecję 
jako depozyt w Banku szwajcarskim. w dniu dzi” > 
.siejszym, 
A —66— 


DOLAR 70 MILJONÓW MK. NiEM. 
WIEDEŃ. 11. września. (Pat. „N. FFr. Pres- 
se“ donosi z Berlina, że dziś nastąpiła dalsza 
zwyżka dewiz.” O godz.' 13. płacono za dolary 
60 milionów, za funt szterl. 275 mił. Później do“ 
lar podnióst się na 70 milionów, a Londyn na 
320 milionów. 
> —— | 8 


ZNOWU KRWAWE ROZRUCHY W DREŻŹNIE- 


WIEDEN. 11. września. (Pat.) „N. Fr. Pres: 
se“ donosi z Drezna: Dziś przedpołudniem, zwo” 
lennicy rewolucyjnych rad robotniczych usiłowa” 
li wtargnąć db sali ratuszowej. Policję obrzu” 
cono kamieniami. ' Policja musiała zrobić użyte 
z broni. Zranionych zostało około 10 osób, 7 
czego wedle pogłosek 5 osób miała umrzeć. 
koło godz. 13. spokój przywrócono. 

—436 — ; 
'Rozruchy w Gdańsku. 

GDAŃSK, 11. września. (Pat). Od kilku 
w sferach robotniczych panuje wiolkja zdene! 
wo.wanie, albowiem zarobki ni: wystarczają © 
pokrycie codziennych wydatków. W związku A 
'lem przyszło wczoraj na Rynku Długim, do eks 
«esów.. Napadano na iżydów przechodzący“ 
ulic uni, Wśród demonstrując"ch tłumów słychać 
bylo giośne okrzyki: „Dość mamy tej polityki 
chcemy marki polskiej i żywności z Polski“ 


mn. 


Nr. 207 


Tian paczyowa stół powsacnych w Warani. 


WARSZAWA, 10. września. 

związek Polskiego Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszschnych rozpoczął w Warszawie obrady dnia 
8. września, V Zjazd Delegatów Z. P. N. S. P. 
Zjazd obesłano 500 delegatami reprezentującymi 
t010 Ognisk i 82 tysiące członków. 
~ Zjazd otwiera prezes Związku senator No- 
wak;  sireszczając pokrótce całoroczną działal- 
ność Związku. Stwierdza jej wielki rozwój i ko- 
raz szersze kręgi, które organizacja zatacza, O- 
bejmując obecnie i Wileńszczyznę, Górny Śląsk 
i Śląsk Cieszyński. | 

Materjał do Zjazdu przygotowano na Zja- 
zdach wajewódzkich, których ogółem odbyło się 
10. Sprawozdanie za rok ubiegły, drukowane w 
organie Związku wykazuje bez pochwał, ol- 
brzymi zakres pracy i duże tej pracy wyniki. 
Więc: Wydawnictwa Związku jak Głos Nauczy- 
cielski, Ruch Pedagogiczny, Praca Szkolna, Pło- 
myk i Płomyczek, dłalej budowa sanatorjów dla 
dotkniętych gruźlicą nauczycieli, praca nad do- 
kształcaniem nauczycielstwa na kursach uniwer- 
syteckich w Zakopanem! 1 F'ucku, które to kursa 
obchodziły obecnie 16- lecie; otwancie Uniwersyte- 
tu Powszechnego im. St. Konarskiego w San- 
dlomierzu, następnie nasza pomoc dla wdów i 
sierot — wreszcie mieustępłiwa walka o nasze 
żądania w zakresie szkolnictwa, tudzież regu- 
lacji poborów. Sprawę szkolnictwa powszechne- 
go postawiono ma pierwszem miejscu. 

Z uboiewaniem i smutkiem stwierdzić należy, 
Że sprawa wychowania, sprawa szkolnictwa po- 
wszechnego w Polsce odrodzonej jest w zupeł- 
nem prawie zaniedbaniu. Spadkobierca wiekopo- 
mej Komisji Edukaej: Narodowej jakim jest na- 
sze Ministerstwo Oświecenia Publicznego zajmu- 
je się szkolnictwem powszechnem po macoszemu. 
Sejm Rzeczypospolitej mówi 1 trakfuje nauczy- 
ciela i sprawę szkolnictwa z lekceważeniem, a 
dowody  zmaleźliśmy szczególnie przy regulacji 
płac, gdzie o wszystkich dykasterjach pamięta- 
no i żądania ich załatwiano gładko, ale gdy 
przyszło (do dyskusji o uposażeniu nauczycieli 
szkół powszechnych, pokazało się, że nauczyciel- 
stwo znalazło opiekunów, ale jakich? 
` Dalej, rządzące grupy polityczne usiłują wy- 
konać zamach na nasze szkolnictwo powszechne, 
przez oddanie władz szkolnych pod rządy władz 
administracyjno- politycznych. Tym sposobem dą- 
zy się do zepchnięcia Min. Ośw. do roli małego 
departamentu, a nauczycielstwo chce się uczynić 
narzędziem w rękach mężów. politycznych, prze- 
go czemu musimy założyć majuroczystszy pro- 

t. 
__ Głównym celem dzisiejszych obrad naszego 
Zjazdu, jest sprawa wychowania pokoleń przez 
szkolnictwo powszechne, doskonale wyposażone. 

Przed przemówieniem prezesa Związku kol. 
Patyna odczytał rezolucje V. Zjazdu Del.: W wiel- 
iem uznaniu dla naszego Człoñka Honorowego 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, byłego Naczel- 
nika Państwa, Bojownika o niepodległość Polski 
t jej obrońcy, V. Zjazd Delegatów składa mu 
hołd i cześć. - 

" Po kilku przemówieniach 
Stąpiono do właściwych obrad. 

Z porządku dziennego wygłosił referat kol. 
Patkowski p. t. W. rocznicę zgonu St. Konar- 
skiego i 150- lecia idei Komisji Edukacyjnej. 

Referat kol. Chrościckiego p. t.: 


PROTEST PRZECIW. ZANIEDBANIU SZKOL- 
_ NICTWA POWSZECHNEGO I PODPORZĄDKO- 
- WANIU WŁADZOM ADMINISTRACYJNYM. 


eg burzliwie przyjmuje przez aklamację wnio- 


powiitalnych, przy- 


i „Ponieważ oddanie szkolnictwa w ręce władz 
Iministracyjnych uzależni szkolnictwo od czyn- 
p ów partyjno- politycznych, uniemożliwi pra- 
" całemu szeregowi poważnych pedagogów na 
ważniejszych stunowiskach administracji szkol- 
» Fniweczy już wydłźwignięte zręby własnego 
i kiego systemu szkolnego, przeto V. Zjazd De- 
*1 3 Z. P. N. S. P, opierając się na wiekopo- 
o mych tradycjach Komisji Eduk. Narod. prote- 
rid, przeciwko oddamiu szkolnictwa w ręce 
as Ba ecnych, a całe nauczycielstwo 
i energiczne t ia i sgeubne- 

Za projektu. 'gicznego zwalczania tego zgubi 


„DZIENNIK LUDOWY: ` 


Po referacie oświadcza imieniem Mimister- 
stwa Oświecenia Publ. p. Stypiński, iż projekty 
oddania szkolnictwa władzom administracyjnym, 
zostały przekreślone, co Zjazd! przyjmuje entuzja- 
stycznie do wiadomości. ý : 

Po południu referaty: kol. Patyny 4 Krakowa 
p. t. „Warunki nauczania a programy szkolne”, 
tudzież koi. Eukolewiczówny z Warszawy, to sa- 
mo, część druga, obejmujące bardzo rzeczowo 
zagadnienia tytuiowe. 

> Referaty zakończono szeregiem ważnych i 
daleko idących wniosków. 


DRUGi DZIEŃ ZJAZDU. 


W drugim dniu obrad! referowała p. Jawor- 
ska ze Lwowa sprawę oświaty pozaszkolnej i 
stosunku do niej nauczycieistwa szkół powszech- 
nych. Referentka zgłasza następnie rezolucję: 1) 
V. Zjazd Z. P. N. S. P. poleca Zarządowi Główne- 
mu wezwać Ogniska do ıntenzywnego zajęcia się 
oświatą pozaszkolną, 2) V. Zjazd Z. P. N. S. P. 
poleca Zarządowi Gł. opracowanie dokładnego 
programu pracy z tej dziedzimy. 3. V. Zjazd P. 
N. S. P. poleca Zarz. Gł. domagać się u władz 
szkolnych włączenia metodyki oświaty pozaszkoł- 
nej w program kształcenia nauczycielstwa. 

Następnie składał sprawozdanie ż akcji o u- 
posążeniu nauczycielstwa posel Smulikowski, któ- 
ry, zapoznawszy Zjazd z zasadami uchwałonej 
przez sejm ustawy, ostno krytykował stanowisko 
rządu, a w szczególności Min. Ośw. w tej spra- 
wie. Mowca wykazywał, iż nowa ustawa pozba- 
wia nauczycielstwo niektórych ważnych zdoby- 
czy i stwierdził, że obecny sejm zajmował nie- 
przychylne stanowisko wobec nauczycielstwa. 

Po obu referatach wywiązuje się ożywiona 
dyskusja podkreślająca jaskrawo niedomagania u- 
posażenia nauczycielstwa, co utrudnia pracę na 
terenie szkoły, jak również 1 pracę pozaszkolną. 
Zjazd wita entuzjastycznie depesze nauczycieli m. 
Gdańska, którzy mie zapomnieli w tak ciężkiej 
chwili o maszym Zjeździe. 

à Po południu pracują sekcje: pedagogiczna, 
organizacyjno- szkolna, i sekcja Oświaty poza- 
szkolnej, tudzież odbywają się posiedzenia Ko- 
misyj. 


Jóżei Piłsudski wśród mauczycielstwa. 


TRZECI DZIEŃ ZJAZDU. 

Wi trzecim dniu Zjazdu złożył sprawozda.- 
nie generalny sekretarz Związku Maurycy Kisiel- 
mieki z działalności Związku za rok sprawozdaw- 
czy 1922. $ m 5 ta 

Sprawozdanie kasowe generalnego skarbni- 
ka Karola Makucha, wykazujące wzrost majątku 
i sił Związku tudzież jego finansową aktywność. 
Komisja rewizyjna wystąpiła z wnioskiem o 
udzielenie absolutorjum. 

Zjazd odwiedził i przywitai gorąco Dr. Uje- 
czycz prof. Uniw. z Zagrzebia, obecnie wykłada- 
jacy w Warszawie imieniem nauczykcielstwa ju- 
gosłowiańskiegu. 3 

Po południu przybyła przy otwarciu obrad 
popołudniowych nauczycielska wycieczka buł. 
garska. lea | 
O godz. 4 m. 15 przybył na salę obrad Czło- 
nek Honorowy Związku Komendant i Marszałek, 
Józef Piłsuwski, witany u wejścia do sali hym- 
nen pierwszej brygady odśpiewanym przez by- 
łych legjonistów pierwszej, drugiej i trzeciej 
brygady. Na sali zrywa się niem;łknąca burza 
oklasków, na Komendanta pada grał kwiecią. 
Żywiołowy entuzjazm ucisza prezes Nowak prze- 
mawiając do Komendanta: 

Cieszymy się niezmjernie, że raczyłeś za- 
szczycić swą obecnością nasz Zjazd Delegatów 
Związku P. N. S. P. Witamy Cię też tu wśród 
nas jaknajserdeczniej. Zato, że prowadziłeś 
naród do zwycięstwa, ratując go przed ponow- 
nym .upadkiem, za to, że dałeś wspaniały przy- 
kład poświęcenia się dla Ojczyzny, służenia je) 
mimo przeciwności składamy Ci tu dzis nasz 
Wot i cześć. Tlołd ten wyraziliśmy już w pierw. 
szym dniu naszych obrad, a dziś jest on powtó. 
rzeniem, jakkolwiek Panie Komendancje w ostat- 
nich czasach usunąłeś się z tych najwyższych 
stanowisk jakie piastowałeś w zacjsza we, 


3 


„| to jednakże my, nauczycielstwo szkół! powszech- 


nych zapowiadamy Ci uroczyście, że nje otrzy- 
masz dymisji z naszych serc (burzliwe niemiłk- 
nące oklaski), że pozostać w nich musisz na 
zawsze. Miłość dla Ciebie, jako najdroższy kiej- 
not w narodzie, my nauczycielstwo pielęgnować 
będziemy w sercach młodych pokoleń (niemijkną 
ce oklaski i żywiołowe potwierdzenia). * Nasz 
Marszałek, nasz Komendant, nasz Członek Ho- 
norowy Związku niech żyje! (gromkie okrzyki 
niech żyje i burza oklasków, tudzież kwiaty pa. 
dają na Komendanta). j. 1.993 
Imieniem miasta Wilna wręcza p. Horska 
olbrzymi bukiet róż, imzeniem Lwowa p. Marja 
Smulikowska. 
_ Komendant gięboko wzruszony przemówi: 
szanowne Panie i Sz. Panowie. Dzęękuję za to 
serdeczne przyjęcie i za te szczere i serdeczne 
słowa, z któremi w imieniu waszem zwrócił się 
do mnie przewodniczący. Stanęliścjie do pracy 
odrodzenia w odrodzonej Polsce, do pracy odro- 
dzenia serc, odrodzenia dusz, które w niewoli 
s1.ę splugawiły i w niewoli nieraz nikczemniały. 
Odradzać dusze ludzkie, zmienić człowieka, zro- 
bić go lepszym, zrobić go wyższym, zrobić po- 
tężniejszymi i silngejszym to jest wasze zadanie 
Obok pracy wojskowej, która byt nasz utrwaliła, 
utrwaliła swą krwią, jesteście tymi, którzy wi 
prawdziwem, odrodzeniu iPolski i odrodzeniu 
człowieka polskiego macie największe prawo do 
zasługi. Życie wasze płynęło w tej samej cięż- 
kiej pracy, w jakiej płynęło życie Żołmierskie, 
życzyć Wam. mogę jedynie, dziękując za przy- 
jęcie, abyście w tej pracy mieli szozęście i po- 
wod.zenie, aby, te dzieci, które przez Wasze 
nauczycielskie ręce przechodzą o was tak sere 
decznie wspominały jak chcecie łaskawie o mnie 
i pracy mojej wspominać.. (Burzliwe i nielikną. 
ce oklaski). b CA i 
Wśród oklasków składa powinny raport p. 
Makuch imieniem nauczycieli łegjonistów bawią- 
cych na sali ślubując, iż ideologję czynu Komen- 
danta wszczepioną w serca żołnierza obywa- 
tela przeniesie nauczyciejstwo jak rozkaz mzędzy 


| dziatwę. 


„ Obrady w obecności Komendanta idą daj- 
szy.m, trybem, referuje kol. Malicki o Domu Zdro- 
wia w Zakopanem. Wi gorących słowąch przy 
sprawozdaniu podkreśla zasługę zbiorowego 
kzynu nauczycielstwe i lowoce tego czynu. Przed- 
stawiając rozpaczliwe położenie chorego nau 
czycielstwa apeluje do zebranych, aby wytężyli 
wszystkie siły čelem dałszego kontynuowania 
rozwoju tej. tak niezbędnej instytucji, przedsta- 
wiając zarazem. szczągółowe plany tego rozwoju 

Z kolei w tej samej sprawie przemawia Jej 


' |najgorliwszy rzecznik Prezes senator Nowak 


składając gorące podziękowanie lekarzowi, tu- 
dzież gospodarzom tej instytucji Jak: najserdecz- 
niejsze podziękowanie za trudy i zabiegi. 

Przed vdjazdem na prośbę dyrektora Domu 
Zdrowia kol. Malickiego złożył Komendant kura. 
cjuszom tego Domu swój autograf z dopis.kiem: 
Życzę zdrowia jak najserdeczniej — Józef Pił- 
sudski. Odjeżdżał odprowadzany przez cały 
Zjazd, którego członkowie zarzucili auto kwia- 
tami, żegmany serdecznem i długotrwałem Żyj 
nam! 4 ` 

Po odjeżdzie dyskusja nad sprawozdaniem, 
wybór i zamknięcie Zjazdu. ©, 

W czwartym dniu zwiedzanie szkół i Mu- 
zeum Pedagogic.znego. 


800 WAGONÓW WĘGLA DLA MIAST I 
SPÓŁDZIELNI. 


WARSZAWA. 11. września. (Pat.) Pisma do- 
noszą: Delegat Rady Zjazdu przemysłu górnicze- 
go i hutmiczego zakomunikował. nadzwyczajne- 
mu Komisarzowi do walki z drożyzną p. Baj- 
dzie, że Rada zgodziła się w zasadzie na oddawa- 
nie 800 wagonów węgla miesięcznie do dyspozy- 
cji p. nadzwyczajnego komisarza, celem podziału 
pomiędzy komitety aprowizacyjne miast 1 ogółno- 
krajowe organizacje spożywczę. Dokładna odpo- 
wiedź udzielona będzie w dniach najbliższych po 
porozumiemu się Rady z poszczególnymi ko- 
palniami. 

| —ae— 
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. 3 i . 
Nowiny z ania. 
Lwów, 12 września 

REPERTUAR TEATRU MiEJSK. WE LWOWIE: 

Środa o g. 730 „Łabędzie jezioro*. balet fantaz. 

Czwartek o g. 730 „Opowieści Hofimana 

—0a0-:— 

KEPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 

Środa o g. 730 „Musisz być moją“. 

Czwartek o g. 1:30 „Musisz być moją“. 


—46— 
kEPERTUAR TEATRU NOWOŚLI, ul. Słoneczna: 
Środa o g. 7'30 „Szkoła kokot“. 
Czwartek o g. 1:30 „Madame Pomyadou:* y 
—16>— 
TEATR ZYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellonska 11. 
Środa o g. 330 „Chancze w Ameryce“. 
Środa og. 7'30 „Wszystko dla interesu“. 
: ż i — "m de , 
TEATR LITER.-ARTYST. „BAGATELA“, ul. Rejtana 3. 


'. Część solowa: E. de Sylvia, Bronowski, Bronecki, 
Bochenkiewiczowie i Jaickie i Marta. — Część druga: 
Wielka rewja aktualna w trzech obrazach pióra „Bebe, 
„Vivat Targi Wschodnie“. — Początek o g. 830 wieczór. 
Przedsprzedaż: WP. Seyfarth, Akademicka 6. 
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POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się we czwartek dnia 13. września 1923, o godz. 
6-tej wieczór. 

UNIWERSYTET LUDOWY IM. ADAMA 
MICKIEWICZA WE LWOWIE, urządza w sobotę, 
15. b. m. o godz. 6. wiecz. prelekcje red. Tadeu- 
sza Wieniawy- Długoszowskiego z Warszawy p. 
t.: „Polacy na Syberii”. Prelegent omówi własne 
bogate przeżycia z okresu przymusowego pobytu 
w kraju katorgi i wygnania, 
współczesną polskiej emigracji na Sybirze, szki- 
cując równocześnie lata ostatniej rewolucji ro- 
syjskiej. 1917 r., historje przewrotu bolszewickie- 
go: Kołczaka i i. 

Wykłady red, Uługoszowskiego, cieszące się 
żywem uznaniem tak ze względu na bogactwo 
treści jak 1 estetyczną formę, ściągną zapewne 
do sali wykładowej Uniwersytetu przy ul. Bour- 
larda, tłumy słuchaczów. 

KURSY AKCJI PRZEMYSŁOWYCĄ I MAR- 
KI POLSKIEJ. Na giełdach zagranicznych mar- 
ka niemiecka spada w szalonem tempie, równa- 
jąc się w wartości z rubłami sowieckimi. Wczo- 
raj płacono za nią w Zurychu 0.000011. Natomiast 
marka polska utrzymuje się tam w kursie bez 
wielkich zmian. Płacono wczoraj za nią 0.0028, 
kor. austr. 0.0078 i pół. Giełda oficjalna we Lwo- 
wie dalej jest zamknięta, * 

Na giełdzie we Lwowie akcje miały tendencję 
chwiejną. Płacono wczoraj: Chodorów 1,210.000, 
Cegielski 155 tys., Ćmielów 190, Gafota 36, Oi- 
kos 745, Parowozy 122, Polska nafta 120, Polsk. 
tow. bud. 80, Rakszawa 530, Tesfo. 1,425.000 mk. 

OLBRZYMIE WŁAMANIE KASOWE. Ja- 
kób Kalisman, właściciel składu nafty przy ul. 
Rutowskiego w Narodnym Domu, przedwczoraj 
otrzymał 300 milionów marek za sprzedaną swą 
realność. Gotówki tej nie zabrał on do mieszka- 
nia, lecz na noc umieścił ją w kasie ogniotrwałej 
w tym magazynie. Tej samej nocy nieznani włamy- 
wacze po otwarciu rolety od strony ulicy Kor- 
niaktów dostali się do magazynu, a stąd do 
biura, gdzie po rozbiciu kasy zabrali owe 300 
milionów i weksle na sumę 60 miilonów marek. 
Złodzieje dobierałi się równiaż do podręcznej 
kasy, lecz po wywierceniu otworu pozostawili 
ją w spokoju. Złodzieje objuczeni łupem zbiegli, 
porzucając na ulicy żelazne narzędzia służące do 
w łamy wania. 


Nocne życie we Lwowie staje się coraz bar-. 


dziej niebezpieczne: dła życia i mienia mieszkań- 
sów. 

ŚMIERĆ POD KOŁAMI WOZU TRAMWA- 
JOWEGO. Wczoraj po południu ulicą Kazimie- 
tzowską przechodził (1- letni Herman Czysz, u- 
eń gimnazjalny, wraz z bratem Juljanem 1 Je- 
chlem Reisłem. W tym czasie przejeżdżał ulicą 
wóz tramwajowy Ł. J. nr. 29, którego motorowy 
Paweł Flumiński dawał sygnały i jechał zwy- 
czajną szybkością. Herman Czysz z nieznattego 
powodu odłączył się od towarzystwa f przebie- 
gajac przez ulicę dostał się pod tramwaj, 


nakreśli historję: 


któ- | stwa 


Gdy wyciągnięto z pod wozu nieszczęśli- 
wego, nie dawał on znaków życia. Lekarz miej- 
ski dr. Kielanowski stwierdził, iż Czysz zginął 
wskutek załamania czaszki i zmiażdżenia. obu 
rąk. Zwłoki ofiary wypadku przewieziono do ko- 
stnicy szpitala żydowskiego. ' 

Na miejscu wypadku, przez dłuższy czas gro- 
madziły się tłumy mieszkańców tej ulicy, Ewo 
komentując ten tragiczny wypadek. 


KŁOPOTY WŁAŚCICIELI KAWIARN I ICH 
UuUŚCI. Funkcjonarjusze policji w kawiarni „E- 
dison“ przytrzymali kilku hazardzistów na grze 
w karty. Po spisamu ich nazwisk skonfiskowali 
im talję kąqt 1 50.000 marek z „banku”. , 
Podobną przygodę przeżyli goście w ka- 
wiarni „Republik. > 

W kawiąrni „Reudlsanoe””* +. ży ul. Trzecie- 
go Maja jak zwyczajnie zastana . „paczkę“ szu- 
lerów, którym skonfiskowano 360.000 marek i 
karty do gry. += 

W łaściciel tej ostatniej kawiarni Matusow, 
sprawia też wiele kłopotów policji. Doniósł bo- 
wiem © nowej kradzieży do niezliczonej serji 
poprzednich. Mianowicie ktoś znów systematycz- 
nie wykrada mu srebro stołowe. Gdy na własną 
rękę skontrolował kuferki swych słuzących zna- 
lazt tam nieco jaj, bulek cykowji, z której warzy 
się czarną kawę. Policja zarządziła znów rewizję 
w mieszkaniach tych służących, lecz bez rezul- 
tatu. 


ADWUKAL OSKARŻONY O  FAŁSZER- 
STWO DOKUMENTÓW. Aleksander Cykman, u- 
chodźca rosyjski, chcąc uczęszczać na polite- 
chnikę we Lwowie przed dwoma laty za zapła- 
tą 20 tysięcy marek uzyskał fałszywy dokument 
Gd adwokata Natana Kormesa stwierdzający, iż 
pochodzi on z Dobromila. W czasie zamełdowa- 
nia się w policji robiono trudności .« Cykmanowi, 
które jednak przezwyciężył ów adwokat. Jedna- 
kowoż ` następnie aresztowano Cykmana. potem 
zaś owego adwokata, oraz Cylę Weintraub, Frie- 
dẹ Kgrnbluth i Elę Miihlstein, które też pośre- 
dniczyły przy fałszowaniu dokumentów, Dr. Kor- 
mes za kaucją uwolniony z aresztu, w ub. ponie- 
działek stangi przed trybunałem orzekającym. Wy- 
rok dziś będzie ogłoszony. 


BESTJALSKA MASAKRA W ULICY. ŁY- 
CZAKOWSKIEJ. Przedwczoraj o godzinie 10. 
wieczorem posterunkowy Jochym w ulicy Ły- 
czakowskiej w okolicy rogatki, napotkał lezące- 
go w kałuży krwi nieprzytomnego mężczyznę. 
Na miejsce przybył przywołany lekarz Pogotowia 
ratunkowego dr. Celewicz 1 stwierdził, że po- 
raniony był pocięty nożami w hestjalski sposób. 
Jedna rana była Śmiertelna, gdyż przebito na 
wylot szyję w okolicy krtani. W stanie bezna- 
dziejnym  odwieziono go do szpitala. Porieja 
stwierdziła, iż był to Piotr Sylwester, rzeźnik, 
liczący lat 88, którego nieznani z nazwiska oprysz- 
ki zmasakrowali krzycząc „nie będziesz żyć” i 
t. d. Przy Sylwestrze nie znaleziono znaczniej- 
szej gotówki, którą on powinien posiadać, oraz 
zegarka, ooby śówiadczyło, że zbrodniarze go 
obrabowali. 

Te ustawiczne napady nocne na ulicach mia- 
sta Świadczą, 1ż nasza angielska policja nie stoi 
na wysokości zadania. 


SAMOBÓJSTWO CZY PRZYPADEK. Wczo- 
raj z rana w głębokiej jamie napełnionej wodą 
obok eegieln. Harthmuta przy ul. Pełczyńskiej, 
robotnik Teodor Dziuba spostrzegł zwłoki mło- 
dcgo mężczyzny. Wyciągnąwszy trupa na brzeg, 
zawiadomił o "tem policję. Nazwiska denata na 
rezi prue ustalono. Stwierdzono tylko, że służył 
on u niejakiego Renera, zamieszkałego przy ul. 
Pełczyńskiej. Przy zwłokach znaleziono flaszkę 
z wódką. Nie wiadomo ezy zaszedł tu nieszczę- 
śliwy wypadek, czy też popełnił on sąamobój- 
stwo. 


UJĘCIE OPRYSZKA - MORDERCY. W lip 
cu b. r. w okolicy Rafajłowej, powiatu nadwór- 
niańskiego, zamordowano Mieczysława Szporka, 
stydenia lwowskiej politechniki. Dnia 6. b. m. 
na górze Kływa policjanci ujęli bandytę Iwana, 
Siszczuka, który przyznał się da tego morder- 
rabunkowego, oraz do szeregu innych 


rego motorowy nie mógł już mimo wysiłków na |zbrodni. Kolega jego zbójeckich wypraw, Nyko- 


miejscu zahamować, 


ła Ołeniuk na razie buja jeszcze na wolności. 
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KRADZIEŻ. Grzegorzowi Masełce, skradzii0- 
no z chlewa obok realności przy ul. Zofjt 1. 47, 
tuczonego wieprza, wartościk 7 i pół ni ona ma- 
rek. 
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Cyrki Menażeria Medrano’ 


Lwów, pl. Misjonarskiì. Dyr. Ludwik Swoboda. 


Wtorek 11/IX i w dni nasiępne gałowe przędstawieniy 
4 udziałem najlepszych artystów. — Gościnny. wy:t;E 


japońskich antypondystów i ekwilibrystów 


FRIO FONTNER 


Niewidziane widowisko ! Niewidziane widowisko 


JAPOŃSRA DREBIER ŚMIERCI. 


Jeszcze krótki czas występy pogromcy 


Charlesa Iilneba 


Porai o B, wieczór 


9— 
z tresurą lwów — 
tygrysów i panter. 


Dyrekcja Carku. a 


Firma Im Haat 


Lwów, Legjonów 3. 


poleca w wielkim wyborze -po cenach bardzo” 

przystępnych i ' 

DYWANY i dywaniki pluszowc, strzyżvue i ju: y 
towe we wszystkich rozmiarach * 

CHODNIKI pluszowe, strzyżone, julowe i kokon 
sowe w różnych szerokościach 


KAPY na stoły i łóżka pluszowe À 
NARZUTY na otomany , wełniane 
PORTJERY do okien i drzwi | płócienne i 


STORY i KAPY tiulowe 
FIRANKI koronkowe 
KOCE welniane i flanelowe 
MATERJAŁY meblowe pluszowe i gobelinowe 
WYCIERACZKI kokosowe 

KARNISZE mosiężne 

RD a 0 


" 
Komunikaty. 


X W TARNOPOLU odbędzie się w niedzie- 
lę, 16. września b. r. wykład 


TADEUSZA: WIENIAWY DŁUGOSZOWSKIEGO , 
na temat 


„LEGENDA PIŁSUDSKIEGO" 
Bliższe szczegóły w afiszach r 


TERP FREE E WO EA 


3 
* 


3 ruchu robotniczego. 


5 KOMITET WYKONAWCZY MIEJSC. RA- 
DY ZW. ZAW. odbędzie posiedzenie w czwal* 
tek, dnia 13. b. m. o godz. 7. z` porządkiem! 
dziennym: '1. Akcje cenmkowe w zawodach. 
Sprawa szalejącej drożyzny. 

Uprasza się wszystkich członków o punktuale 
ne i konieczne przybycie. j 

T. Drobut, przew., M. Hndreasik, sekret. 


$ PODZIĘKOWANIE! Robotnicy : Zagłębiś 
Kałuskiego, zorganizowani w Związku rob. pr% 
naftowego w Polsce, składają serdeczn 
podziękowanie Towarzyszom z Borysławia, 
Towarzyszom naftowym jak i Tow. metalowcom 
za współczucie i tak wielkie poparcie nas finans% 
wb i morajnie w walee z kapitałem, która to WAŻ 
ka trwała w tak krytycznym czasie przez pić” 
tygodni o poprawę bytu. Również tą drogą Ski 
damy podziękowanie Towarzyszom z Rypneb 
którzy także przyczynili się datkam dła strejk 
jących w Kałuszu. 

Zorganizowani robotnicy ¿w Kałuszu zapt z 
sali sobie głęboko w pamięci tę braterską Pi; 
moe daną mam w tak krytycznej chwili, DZIE” 
też niej mogliśmy w tej walce zwyciężyć. p 
142 Komitet strejcowy w Kaht 
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UJ = 3,” -a se i a e 
Skutki rzadów Chjeno-Piasta. 
Obieg banknotów w końcu maja wynosił 2.200 miłjardów mk., 31-go sierpnia obieg wy- 
aosi} 6.871 miljardów mk. | 
© — Rząd Chjeno-Piasta w ciągu trzech miesięcy wypuseM więc przeszio 4.660 miljardów mk., 
t.j, z górą dwa razy tyle, co wszystkie poprzednie rządy przez cztery lata. = 

W ostatnich 10 dniach sierpnia wypuszczono 1,480 miljardów mik. t. j. około 150 mil- 
jardów mk. dziennie. 


A E 


Jak wygląda Europa w Polsce? 


Więc tych /o tysięcy marek, jakie wysła- 
łem na dniu 5-go tego miesiąca na gazetkę, chę- 
tnie daruję i proszę więcej nie posyłać gaze 
a będę z tego bardzo zadowolony, bo przynaj- 


Skandaliczne funkcjonowanie poczty, dające 

się dotkiiwie odczuwać całemu życiu publiczne- 
mu, odbija się najfatalniej na prasie, dla której 
nerwem jej życia jest sprawność i uczciwość 
_ poczty. 
Otrzymujemy też masowe skargi, od GBasu 
~ do czasu podajemy je do publiezaej wiadomości, 
ale wszystko nadaremnie. Gazeta ginie na pocz- 
cie całkowicie, albo dochodzi adresata z kilku- 
dniowym opóźnieniem. Dotyczy to głównie miej- 
cowości mniejszych, gdzie ludność wydana jest 
całkowicie na pastwę niesumienności. 

Dla zi ustrowania tych iście afrykańskich 
stosunków podajemy poniżej skargę prenumera- 
ora w Siaukach, która też jest siarczystym po 
Miczkiem na panujące u nas stosunki. m. 
Oto, co pisze ów prenumerator : 
| Donoszę,! że od dwóch miesięcy dostaję ga- 
 żetkę raz w tygodniu, gdy przed dwoma mie- 
„Siącami dostawałem ją dość regularnie, W pra- 
Wdzie i wówczas brakowało jakich 4 lub 5 ga- 
Zet w miesiącu, ale nie zwracałem na to uwagi. 
K’ Teraz tak się pogorszyło, że zupēinie znie- 
|. chęciłem się do dalszego prenumerowania pisma, 

taz pada ofiarą konfiskaty przez prokuratora, 
ło znowu nie dochodzi niewiadomo z jakich 
| Przyczyn, tak, że w tygodniu przecięnie 1 lub 
€ $ gazetki, co robi razem w miesiącu 7 lub 8 
Bazet. , , AP 
-Więc dla tych 7 lub 8 gazet nu cały iuie- 
śląc codziennie chodzić na pocztę i wystawać 
_ Pod okienkiem nim pan pocztmistrz po załatwie- 
niu rozmowy telefonicznej lub nadaniu depeszy 
Taczy mi oznajmić, że gazetki niema, to się 
Wcale nie opłaci. 


na pocztę. 

Czytelnicy z tartaku w Siankach prawdo- 
podobnie tak samo postąpią, gdyż równicż żają 
się, że gazet nie dostają. $. J. w 'Siankach. 

—aŁB— 

Jeżeli dodamy, że odbiorcy „Dziennika“ to 
przeważnie ludzie biedni, dla których opłacenie 
prenumeraty wynoszącej dotąd 75.000, a obecnie 
jeszcze więcej, jest wydatkiem dotkliwym, to 
zrozumiemy, jak straszną popełnia się zbrodnię, 
okradając ich tak z tego, na co oni odejmując 
sobie od ust kawałek chleba się zdobyli. 

Sprawa funkcjonowania poczty jest miarą 
kultury narodu, a powiadają, że Polska ma być 
Francją na wschodzie. W rzeczywistością jest 
jakimś Honolulu. Poczta nasza już zrobiła nam 
sławę, w Ameryce, z powodu masowego okradania 
listów i przesyłek amerykańskich. Emigranci 
amerykańscy znają Polskę głównie z ustawi- 
cznych kradzieży. 

W tych warunkach wydawanie pisma ro- 
hotniczego jest niezwykle trudne, a dodajmy do 
tego usiawiczne konfiskaty, z których każda na- 
raża wydawnictwo na wielomiljonowe staty. 

'Sprzysięgło się wiele, sił, aby „Dziennik“ 
zniszczyć, ale próżne są to nadzieje. Zadne szy 
kany nie zdołają nas sprowadzić z drogi walki 
o prawa ludu pracy, a i ze złodziejami poczto- 
wymi damy sobie radę. Czytelnicy i przyjaciele 
nam pomogą. 

O oe e RE we WWW. NECOŃDNETE| 
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Il. Targi Wschodnie. 

GDAŃSZCZANIE WE LWOWIE. handlowych Gdańska ze Lwowem, na której re- 
Wycieczka gdańska przybyła 10. b. m. do l ferat wygłosił syndyk Izby Handlowej w Gdań- 
Lwówa. i p- Heinemann. 

A > Imieniem miasta powitał gości, którzy przy- CENY BILETOW. WSTĘPU NAAT. W. ~ 
Ali w wagonach salonowych postawionych im GŁ i w 

o dyspozycji przez dyrekcję kojeji pot. w Gdań. Bilety wstępu na Targi Wschodnie kosztują 
S£u, p. prezydent Schleicher, podnosząc wi.lką Od dnia 8. b. m. 24.000 Mp. łącznie z podatkiem 
 "agę tego pierwszego 'zbliżenia dwóch wielkich gminnym zarówno w dnie świąteczne jak. i po- 
| pyłków handqu na Wschodzie. Dowodem wiel- wszednie. r 
aa paia py wiaywala pierwsza dele ROSYJSKA KOMISJA ZAKUPÓW ZAPOWIADA 
À gaańskła biorąca udzial w otwarciu THH. SWÓJ PRZYJAZD. 

Przedstawiciełstwo handfowe sowieckie w 


4 0594 Wschodnich, jest fakt, że p. prof. Noe, 
„rektor gdańskiej stoczni jednej z największej | i / 
ad Baltykiem, postanowił przystąpić jeszcze | Warszawie zawiadomiło  teleyrafjicznie Zarząd 
_ AEzed zimą do budowy csolnego pawi'onu stocz. | Targów o przyjeździe na Targi komisji, zakupów 
> gdańskiej na Targach Lwowskich. celem poczynienia transakcji handfowytch. Sżef 
a Wieczzorenn, odbyla się konferencjza polsko- sowieckiej komisji handlowej p. Fiedorow przy- 
SRĄ W 
świ 


sali posiedzeń lzby Handlowej, po- | będzie po raz drugi na Targi dnia 14. bm. 


$cona zagadnieniom nawiązania stosunków — +60: — "aj 
Temm Ao IBC WE WE E 
Dalsze katastrofy żywiołowe. 


Zatonięcie okrefu. TRZĘSIENIE ZIEMII W KALKUCIE. 


| +, LABWYN, 11. września. (Pat). O katastrofie 
H 0 » pls PO LUCUS , L( (i lx ześ . € . , . j 
im spotkala flolę amerykańską u wybrzeży IDAD, 1 gairi. (Patr J0. Ty i 


zinie 4-tej rano Kalkuta (w Indjach) zoslała 
Aalifomiisk " "l -„q, | godzinie 4-tej re j r Indjach) : 
- Mości NA RE WaztepujcE PO nąwiedziona przez sjlne trzęsienie ziemi. Lud. 
kali sas PUIZY WCZOTAJSZC| NA WYNTZEZU j ność ucieka. Zabitych i rannych jest okolo 50 
f y y 


się parowiso ponztowy 


j 3 sób. 
„ Z licznymi pasażia wi I załogą. 15 ame- 7 


k iGrnijskiem rozbił 


ii Ja 5 7 -e -a ` 

u ich kontrtorpedowców wyjechało na ra- 

R, 2] szybkością 30 mił morskich. Po drodze NOWY KRATER CZYNNY W JAPONII © 
Załogi natknęło się na skały Kolo wytyzeży : LONDYN, 11. września. (Pat). Wedle wia- 


x 0 w ciega 2 minut. W amerykańskich ko. 
- be; Marynarki thumaczą to tem, że wskutek 
Beni 20800 szerokie przestrzenie trzęsionie 
czne potworzyly siu wybrzeża kalifornijskiego 
było skały podwodne o istnieniu, których nie 
mey domem, Z załogi 7 kontrtorpew wców 

o 25 4sób mazte uratowano. 


domrości 4 Japonji wułkan Fudzjamia po trzęsie- 
nia ziem; zmienił calkowicie swój kształt. Na 
wyspie Oshima, która podczas Uzęsienia ziemi 
zniknęia pod powierzchnią morza i następnie 
się wyłoniła utworzył się nowy krater, który 
jest czynny. 
—— 


mniej będę uwolniony od daremnego chodzenia | 


TAB 


Osobliwy strejk. 
0 co strejkują cukiernicy we Lwowie ? 


Minął już tydzień, jak porzucili pracę cu 
kiernicy |lwowscy, bo zażądał, aż 22% podwyżki 
kwych płac i zastosawania na przyszłość mnoż. 
nika drożyźnianego. Pracodawcy te „wygóro- 
wane“ żądania odrzucili 1 djatego jest strejk. ' 

Wspaniałomyślni pracodawcy o mnożniku 
nie chcą słyszeć, u podwyżki chejel dać. 1000 

Wobec gwałtownego wzrostu  drożyzny 
żądania pracowników są ` wprost Śmiesznie 
skromne, ule też wobec tej skromności stano 
wisko pracodawców jest niesłychaną 5 bezczel- 
nością 1 arogancją. ro 

Jakto? zapytać musi każdy nie pozbawiony 
rozumu człowiek, z powodu takich żądań spowo- 
dowano strejk? : D 

Pracownicy cukiern. zarabjali ostawi> naj. 
wyżej 495 tys. Mp tygodniowo, w LI. kat. 345, 
a w LIT. kat. 240 tys. My. i de płace uważa się za 
wystarczające? . " ga „ 

Ponieważ wyroby cukiernicze me należą do 
najtańszych, zrozumie kążdy oil jakich to niepo. 
czytalnych ludzi zależy los pracowników tego 
zawodu. 5 ; ‘h , 

* Parę większych firm odrazu zgodziło się ua 
postawione żądania jnni z prezesem, koi pojacji 
Bieniarzem na czele walczą z pracownikami. 

(idzie jesi inspektor pracy? Gdzie jakaś wła. 
dzu któraby tych prawdziwych bandytów dopro- 
wadziła do przytomności? 

Mamy wreszcie Kulparków niedaleko, bo 
widać ci panowie są chorzy na umyśle. 

— e — 
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Zniżkowa tendencja na giełdzie zbożowej 


WARSZAWA, 11. wrzesnia. (AW). Przed- 
stawiciel „Ajencji Wschodniej” uzyskał od Dy- 
rektora giełdy zbożowo - iowarowej w: Warsza- 
wie p. Staniszawskiego szereg informacji odno- 
Snie do ubeciych konjunktur na rynku zbożowym. 

Na giełdzie zbożowej ttwa nada! tendencja 
wybitnie zmiżkowa, wywołana sporą podażą. 
Ceny zboża na naszym rynku w stosunku do cen 
„zagranicznych są dzis o 100% niższe. Na. pro- 
wincji dokonywuje się szeregu transakcli po 
e.enach niższych od notowanych na giełdzie war 
szawskiej. Dalszej poważniejszej zniżki zlsoża 
nie należy się spodziewać, a to głównie ze 
względu na jaskrąwo zaznączoną taniość zboża 
u nas w stosunku do rynku zewnętrznego. ` 
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Nowa podwyżka opłat spirytusowych. 


WARSZAWA, 11-go września. (Tel. wł). 
Ministerstwo skarbu wydało nowe rozporządze- 
nie o opodatkowaniu spirytusu. Opłata od 1 stop- 
nia 9650 spirytusu wyniesie w gorzelniach rol- 
niczych 60.000 Mp., w gorzelniach przemysło- 
wych 61.000 Mp. Ostatnie podwyższenie zostało 
ogłoszone 23 sierpnia br. na 35.000 i 35.500 
inarek, ` 

—4a— 


Tajemnicze samobójstwo w Warszawie. 


WARSZAWA, 1i-go września. (Tel. wl). 
W. poniedziałek na uł. Krójewskiej znaleziono 
zwłoki młodzieńca, który zginął od wybuchu 
bomby, ukrytej w własnej jego kieszeni. Przy 
zmarłym nie znaleziono papierów. Wczoraj zgło- 
sila się do policji Eugenia Majewska, urzędni 
ka bankowa, i zemała, że samobójcą jest 24 le 
Arkudjusz Sydry, urzędnik Kasy chorych i stu. 
dent seminarjum nauczycielskiego. Sydry przed 
popelnioniem samobójstwa odprowadzj! Majew- 
ską do domu i niepostrzeżenie wzunął sjej hat 
następującej treści: BAe 

„żegnam Cię, bo muszę umrzeć, ale zawsze 
będe przy Tobie, noja droga Geniu: Z pamiątek 
pozostał popiół, ze mnie to ss%a zostanie”. 

—;R— _ 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


-Gdzie miejsce dla pracowników państwowych ? 


Zwycięstwo „osemki* w osiamich wyboracn 


ska, a w szczególności pracownicy państwowi, 
należący jeszcze przeu trzema miesiącami ciałem 
i duszą do Chjeny. Ludzie œ dali się poprostu 
upętać „patrjotycznej” demagogji obłudnych ma- 
tji politycznych, łamiąc karki przy agitacji wy- 
borczej za endecją, chadecją i t. p. Zdawało się 
naiwnym biedakom, 1ż w ręku pospolitych ku- 
glarzy znajduje się klucz do sanacji stosunków 
w państwie, a w nawalnym „patrjotyzmie* tych 
sfer, w ich doświadczeniu społecznem i politycz- 
nem, w najlepszych chęciach obywatelskich... zba- 
wienia jaśnieje słońce. 

Tymczasem nastąpił wręcz katastrofalny za- 
wód na całej linji. Pod względem bowiem eko- 
nomicznym 1 gospodarczym zbliżamy się w zu- 
pełmości do Rosji sowieckiej i Niemiec; zas w tak 
zabójczych stosunkach, wywołanych przez chień 
ską większość, najdotkliwiej cierpią pracownicy 
państwowi. Stąd wydłużyły się im dzisiaj nosy 
nie tyle na skutek doznanego zawodu, ile z nre- 
dostatków, z głodu. Oto fakt! - 

A teraz następują dalsze fakta, więc z ko- 
leji rzeczy... prawdziwa heca z ustawą uposaże- 
niową i emerytalną. Laia czekali z utęsknieniem, 
funkcjonarjusze państw. na uchwalenie owych u- 
staw, gdyż za rządów t. zw. „lewicowych“ pra- 
wica sejmowa i pariyjnie oddana jej przemożna 
biurokracja rządowa wszelkimi sposobami starały 
się odwlekać te dwie piekące sprawy w nadzieji, 
że w przyszłym sejmie będzie o nich decydować 
Chjena, zatrzymując tem samem niepodzielny 
wpływ na masy państwowych pracowników I tak 
się też stało. Chjena z ciężkiem sercem głosowała 
wprawdzie w sejmie za skoszławioną przez siebie 
ustawą uposażeniową i emerytalną, chociaż za- 
hamowała obydwie ustawy przez senat — lecz 
ile zgryzoty mają obecnie funkcjonarjusze pań- 
stwowi, zmuszeni bezustannie czuwać, ażeby se- 
nacko - sejmowa prawica nie zgotowała im ja- 
kiejś... niespodzianki. Wszak w imię „Boga 1 
Ojczyzny" nie trudno w tych sferach o... „cuda“! 

Następnym faktem, zasługującym na podkre- 
ślenie, jest istna nagonka na pracowników pań- 
stwowych ze wszystkich stron — znowu naiural- 
nie z łaskawej „wdzięczność za... wyborcze 
trudy. Więc — między mmmemi — obiecał pu- 
blicznie podczas pobytu na Targach Wschodnich 


JG sejmu spowodowała głównie inteligencja =] 


we Lwowie muliimljarder p. Kucharski. ścigać 
urzędników za nadużycia... „aż do materjalnego 
zrujnowania 'jednostki*! Rozumiemy bardzo do- 
brze, iż musi się karać winnych nadużyć pracow- 
ników państw., ale zastanawia nas owa wyjąt- 
kowa zawziętość w odniesieniu do urzędników. 
Dlaczego natomist nie posiępuje się równie emer- 
gicznie np. z mstyiucjami bankowemi i z sferami 
przemysłowemi, które według twierdzenia prezesa 
ministrów, . p. Witosa, - na- konferencji prasowej 
w Warszawie... ogromnie utrudniają wpłatę po- 
datków do kas państwowych przez społeczeń- 
stwo? Czemu też pozwoliło się chłopu na usta- 
wowe uprawianie paska i lichwy ? 36 
A weźmy do rąk ostatni numer „Piasta“ 2 
9. września b. r. Jak się tam autor rozsierdził 
w naczelnym ariykule na urzędników za to, że 
w urzędzie nie chodzą koło chłopa, jako wobec 
strony.. na dwóch łapkach! Powiedziano tu do- 
słownie: „urzędnik jest dla wszystkich obywateli, 
a więc : wszystkich stronnictw sługą, najważniej- 
szym dla niego oboiązkiem jest bezwzględne po- 
słuszeństwo rządowi“ (naturalnie: chjeńsko-pia- 
stowemu). I to wszystko... słuszne i prawdziwe, 
jednak pytamy: skąd przychodzą prawić morały 
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pracownikom państw. nawet ci, co to — zdaniem a 
p. prof. St. Grabskiego — sami jeszcze pam < l 
stwowo czuć i myśleć nie umieją i ciągle kilku » 
jajkami kurzemi podatki opłacają? j i 
Kto nie chce, wali taranem w funkcjonarju: 
sza państwowego, w tego dzisiaj najlichszej sorty 4 _ 
proletarjusza. Bije nań z wielkiej „miłości“ bv- f 
goojezyżniana prawica, dalej * sojusznik jej. > 
„Piast“ — czyli terażniejsza większość rządowa 
do spółki z rządem, nie troszcząc się równo- - 
cześnie o uczciwe 1 należyte zajęcie się jego dolą > 
: Z tych niestety przykrych dla siebie faktów 
powinni pracownicy państwowi wyciągnąć od- 


powiednie konsekwencje, ` zanim reakcja zdoła 

„unieszkodliwić' działalność związków zawodo- "Bo 
wych i rozpocznie... „doprowadzać do przytome  „pyę 
ności“ opozycyjną prasę. Przeciw eweniuamym "zg, 
aktom szaleństwa należy wcześnie się uzbroić, | W: 
wstępując w szeregi stronnictw szczerze demo- 1. {dia 
kratycznej lewicy. Funkejonarjusz państwowy bo: bli 
wiem — to w ścisłem znaczeniu tego słowa — fur 


proletarjusz, nędzarz, na którego burżuazyjna prä- | cie 
wica patrzy jak ma... pachołka, wyzyskując go | :- 


w każdym kierunku, grając na jego nerwach „wa 
pseudopatrjotycznemi hasłami tla swych oelów.. dy 
partyjnych. Pracownicy państwowi 4d najniższe* |. ktę 
go do najwyższego urzędnika nie mają też co ro: 7: ktę 
bić... po prawicy!. 0 0 ~- Urzędnik. | da 

dw 


Chjeńska naprawa skarbu. | 1 


wsczoraj „Kurjer Warszawski“ podał stan 
rachunków P. K. K. P, za ostatnie 10 dni sierp- 
nia. Okazuje się, że w dmiu 31 sierpnia obieg bank 
notów wynosił 6 tryljonów 871.776,522.382 mk., 
że w ostatnich 10 dniach sierpnia wypuszczono 
1 tryljon 481.582,810.764 mk., to znaczy, że dzien- 
nie drukowano około 150 miljardów mk. 


Jeszcze w trzecim tygodniu sierpnia druko- 
wano dziennie około 70—75 miljardów, czyli że 
w przeciągu kilku dni liczba ta podwoiła się. 
Są to już cyfry, które obudzają najwyższy nie- 
pokój, bo jeśli pójdzie dalej w tem samem tempie, 
to za 2—3 miesiące mogą u nas nastąpić sto- 
sunki „niemieckie“. t 

Przy sposobności należy napiętnować fałszy- 
we dane o obiegu banknotów, rozpowszechniate 
przez chjeńską „Gazetę Warszawską”. i 

. Pismo to pod datą 27 sierpnia podało wy- 
sokość obiegu na 5.500 miljardów, a 4 września 
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Historja patrjoty. 
Tłumaczyła z angielskiego 
r. FELICJA NOSSIG 


(Ciąg daiszy.). 

Opowiadał potem, że zauważył, iż po ukoń- 
czeniu zgromadzenia pojedyńczy członkowie 
middzy sobą sdzeptali, Udało mn się stanąć w 
pobliżu Jerzego Rudda i Joe Aniola i usłyszał 

“oderwane słowa: dynamit, torba w szafie, Nelseś 
Gdy Anioł odszedł, zauważył Piotr, (że miał kie- 
szenie napakowane, przypuszczał zatem, że nosi 
przy sobie bombę. Podbiegł do apteki 1 zatelefo- 
nował do Mc Givnev'a. Czekał długo na odezwa- 
nie się, tymczasem ludzie wymknęli mu się. 
Piotr był zrozpaczony, wstydził się wyznać 
Mc. Givney'ówi, co się Stalo a godzinami włó- 
czył się po ulicach, posymkując spiskowców. 
Nad ranem znalazł w kieszeni kartkę i uwia- 
domił o tem Mc. Givney'a, Oto wszystko, co wie. 

Mc. Givney zaczął go wypytywać: słyszał jak 

% Jerzy Ruld rozmawiał z Joe Aniołem; czy Anioł 

mamówił jeszcze z innymi? Co mówił Joe Anioł? 
pe Piotr powtórzy każde słowo. Za wskazówką. 
Nelli Piotr przypomniał sobie zdanie: „Mac wsa- 

"dził go do „Sab Cat“. Widział, że tamci spoj- 

"rzeli wzajemnie na siebi:. 
< To słyszałem -- rzekł Piotr — tylko to, 

„ale nie rozumiałem. 

— Sab Cat? — zapytał komisarz policji, 
-tęgi człowiek z birunatnymi wąsami i gębą żu- 


= 


6.021 miljardów, podczas gdy 51 sierpnia obieg | 

— według urzędowego sprawozdania — wynosi! . 

6.871. miljardów. z 

" "Ta sama chjeńska gazeta donosi o „Stabili 

zacji“ marki. i 
Widać dla stwierdzenia tego radosnego fak 

tu została giełda zamknięta... i 7 


z 


jącą tabakę. - — To oznacza sabotaż, niepraw- 
daż, panie Givney ? i i 

*— Tak! — odrzekł człowiek o szezurzej 
twarzy. f DA CG 


— Czy zna pan w głównej kwaterze coś, co 
ma związek z sabotażem? — zapytano Piotra. 

Namyślił się 1 odrzekł: „Nie“. 

Mężczyźni rozmawiali chwilę między sobą. 
Guffey opowiedział, że zabrano wszystkie rzeczy 
Me. Cornicka, może ,między niemi znajdzie się 
rozwiązanie zagadki. Guffey zbliżył sie do tele- 
fonu, podał numer znany dobrze Piotrowi nu- 
mer głównej kwatery I W. W. „Czy to pan 


Al? — zapytał. — Szukamy w pańskiem biurze 
czegoś, œo ma związek z sabotażem. Czy znalazł 
pan coś takiego — aparat, obrazy, pismo? Co- 


kołwiekbądź?* Odpowiedź musiała być. przeczą- 
ca, gdyż Gufiey mówił dalej: „Szukaj pan jeszcze, 
jeżeli pan coś znajdzie, zatelefonuj pan do mme. 
Może to być dla nas wskazówką”. ' 

Potem Guffey zawiesił słuchawkę 1 zwrócił 
się do Piotra: 

— Ą więc to jest pańska historja, Gudge, 
czy lo wszystko, co pan nam masz do powie- 
dzenia ? 

-— fak, panie Gutiey. 

W takim razie możesz pan spokojnie 
przesiać blagować. Wiemy z całą pewnością, że 
jest to gra przez pana ukartowana i nie damy 
się panu oszukać. 

Piotr milczące wytrzeszczył oczy na Guffey'a, 
który przystąpił do niego z groźnem! zmarszczka- 
mi na czole, z zaciśniętemi pięściami. W bez- 
władnem przerażeniu myślał Piotr o swych przej- 
ściach w aniu pochodu „pogotowia wojennego“. 
Czy będzie musiał wszystko to jeszcze raz prze- 
cierpić ?... l 

— Umządzimy tu małą konfrontację, Gudge — 


Be ea a T 
n || tyi 
Różne. i y 
FUNT MASŁA JAKO HONORARJUM LE A 
KARSKIE. W znanej miejscowości kąpielowe d 
Nauhein w Niemczech, lekarz żąda, jak pisze 4 
„Evening Standard",j ako honorarjum za wizyte ma 
funt masła, lub równoważnik w produktach | Pol 
rolnych. Bilet wejścia do Kursału w tejże miel | wy 
scowości kosztuje 2 i pół miljona marek, © | w 
jednak w stosunku n. p. franków francuskich: stę, 
przedstawia. wartość 7 fr. 50 cent. KF i 95u 
B o O, 
ciągnął dalej detektyw. — Opowie nam pan raż | wa 
jeszcze całą historję, rozmowę między Aniołem M 
i Jerzym Ruddem, napakowane kieszenie i wszyst” a 
ko inne — a Anioł zaprzeczy wszystkiemu. 4 "4 
— Mój Boże, panie Guffey! — jęknął Piotr.” | , 
To przecie naturalne, że zaprzeczy. t W. 
Piotr niz chciał wierzyć swym uszom; Siow" èl 
spiskowca chciano traktować poważnie! - | z 
, — Tak, Gudge, lepiej, żeby się pan odraziti * 
o tem dowiedział — Anioł należy do nasz EN 
ludzi. Od sześciu miesięcy szpieguje dla nó ` 
J. W, W.'sów. | ' 
Świat Piotra żapadł się pod nim, padł © ktę 
łeb, na szyję w czeluść przerażenia i rozpaczy, Jesi 
Joe Anioł jest tajnym agentem, podobnie jak 2% fi 16 
Niebieskooki Anioł, który na seikach zgromadź PR: 
socjalistycznych mówił o' dynamiia | mordað! 4 die 
i dzikością swych ‘mów przerażał najbardź$ | M 
przekonanych radykałów! Anioł jest szpiegie” f “Ys 
a Piotr próbował właśnie jego zawikłać w ukdl m 
towaną grę. RA 
XLVII : SN 
Teraz już koniec; wsadzą go znowu do de "łap 
chu i będzie do końca życia torturowany. W jak 
szach brzmią mu krzyki dziesięciu tysięcy SKg, da, 
conych dusz, dudni dziesieć tysięcy trąb S$. 
ostatecznego. Lecz poprzez cały ten piekie | s 
hałas słyszał szept Nelli: „Wytrwać tylko, PH Xe 
trze, wytrwać!“ wa f, 
Podniósł w górę ramiona ı zwrócili się | 
swego oskarżyciela. e «W 
— Bóg mi świadkiem, panie Guffey, W” . tę 
tylko to, co panu powiedziałem. I to. się Tze% Na 


wiście stało, jeżeli Jas Anioł opowiada go Innisi 
to kłamie. 
— Dlaczego miałby kłamać ? 
— Nie wiem, nie wiem wogóle nia. . 
' (O. d. i" 
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perem ~ Środa o g. 330 popołudniu è 


Chancze w Ameryce': 


kom. operetka w 4 aktach Rakowa. = 


MMM 


„DZIENNIK LUDOWY: 
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p o g. 1:30 wieczór 
PO RAZ i1RZECI! 


i ila interes ! 


operetka w 3 aktach 


Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagielluńska 11, od godz. 6-tej przy k isis tcatiu 
| NX EO D KL a a 


iianiaizne prowadzenie budowy głównej poczty a Ministerstwo robót publ 


Gmach poczty. iwowskiej przy ul. Słowackie- 
Bo, mający za sobą, jak wiadumo, historję ważnej 
placówki obronnej z r. 1918, został dotkiiwie zni- 
Szozony, a od strony ulicy Sykstuskiej spalony. 
Wskutek tego poczta przez lat cztery ze szkodą 
dla skarbu państwa, ze szkodą dła mienia pu- 
biiczności, oraz ze szkodą dła zdrowia swych 
unkcjonarjuszy tuiać się musiała w ohydnych, 
Ciemnych i zimnych norach przy pl. Cłowym. 

Wreszcie po tej czteroletniej, ciągle przery- 
wanej z braku kredytu robocie, oddano gmach 
fo użytku, ale nie wykończony. Część główna, 
którą stawia się od nowa, w głębi gmachu, a 
która koncentrować ma w sobie prawie cały na- 
dawczy ruch listowy, kasowy, telegraficzny 1 te- 
Wfoniczny, która ma przynieść wreszcie długo 
Oczekiwaną wygodę publiczności, zmuszonej dzi- 
Siaj czekać swej kolejki w cuchnącym kurytarzu 
I nie dość schludhych izbach od ul. Kopernika, 
doznała znowu zastanowienia robót, po raz już 


pół miliona złotych miesięcznie ! 


WARSZAWA. (AW.) W sprawie naszej poli- 
pki wywozowej, przedstawiciel Ajencji Wscho- 
"miej zwrócił się do przewodniczącego Głównego 
rzędu Przywozu i Wywozu p. Pełki z mibi 
informacje. P, Pełka zaznaczył m. in.: Wpły- 
Wy skarbu z tych opłat (wywóz jaj, cukru, drze- 
Wa i t, p.) dochodzą obecnie do 30 miljardńw 
Marek miesięcznie. Opłata wywozowa od jaj 
Bobierana w funtach szterlingów będzie przy 
Wywozie ostainio l» Skin kontynentu (250 
Wagonów) podniesiona ze 150 i pół funta 
Sterlinga 176 . funtów sterlingów od. wagonu. 
b 3979 ©) walut obcych z eksportu powraca do 

KÍ K. P. Cyfra otrzymanych walut obcych | g 
a wywiezione dotychczas 650 wagonów jaj wy- 
M Osi około 400.000: funtów sterlingów. W najs 

liższym czasie załatwiona ma być sprawa opłat 
JWozowych od węgla eksportowanego za gra- 
taż jednak natralia na trudności w związku 
Artiykułem 90 Traktatu Wersalskiego o obo- 
Miązku dostarczania Niemcom przez “Polske we- 
bez wszelkich opłat wywozowych. 


Ceny węgła na rynkach zagranicznych prze- 
qgtszają naogół ceny rynku węwnętrznego o 10 
proc, 

(Wymieniona cyfra 30 miljardów miesięcznie 
óra wpływa do kasy- państwowej z wywozu 
t bardzo wymowna, Za cenę tych 30 miljar- 
jąc. Czyli mniej niż pół miljona franków ogo- 
(A Się |udność z żywności, trzebi lasy, wśród 
Dot młode nieraz drzewoslany, podraża się naj- 
zyski niejsze artykuły, bo zagranicą można 
f Iwać za nie wyższe ceny niż w kraju. Za 
uj jona franków, czyli dobrze licząc, za opła- 

Dla Me jednego arystokratycznego dyplomaty na 
bank Wce zagranicznej prowadzi się w Polsce ra- 
tkową gospodarkę wywozową. Praktyczny 
jaga awdę zmysł tych, 
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u w pacht. Red). 


mal zaczna: BACZNOŚĆ KRAWCY |! Z powodu nie u- 

lomien ia słusznych żądań robotnków, jak 

| z powodu obrazy delegata robotników, 

ledzeniu wspólnem komisji cennikowej, wy- 

Lw ojkot w pracowni p. Konrada Lippmana 

» Ul. Sykstuska l. 14. Wzywa się wszyst- 

2 py, robotników krawieckich w miejscu jak i 

incji, omijać tę pracownię, aż do załatwie- 
onfliktu. 

-eie à 


co gospodarują w Poiscej. 
À dani ka własnym folwarku... całkiem już do od- 


setny chyba, z braku kredytu, czy też z braku 

zdrowego i uczciwego zmysłu gospodarczego. 
Gdyby. prywatny przedsiębiorca przez pięć 

lat już, a nie wiadomo, przez ile jeszcze, wlókł 


taką budowę, dawno zeszedłby ma dziady! Tym- | 


czasem budowa trwa, skarb państwa ciągle wy- 
daje, względnie dodaje eoraz większe sumy po to, 
by ta robota wlokła się wiecznie i była jak naj- 
dużej: dla pewnych wybrańców złotą, dojną 
krówką. Robota ta, prędzej ukończona, ileżby mi- 
ljardów oszczędziła państwu! 

Mówi się teraz wiele © potrzebie oszczędza 
nia. Jednym ze sposobów zaoszczędzenia miiljar- 
dów przez rząd byłby natychmiastowy kredyt rzą- 
dowy na ukończenie budowy poczty lwowskiej, 
bo urzędowanie w, obecnych warunkach przynosi 
niewątpliwą stratę skarbowi państwa. Rząd obe- 
cny zajęty jest grubo ważniejszemi sprawami i 
dlatego poczta lwowska jeszcze trochę poczeka 
na swe ukończenie. Chyba, że się coś zmieni... 


Polska zyskuje z wywozu 'około|Prośba o zgłaszanie się świadków. 


W. czasie puścigu st. przoduwmika R. IP. B 
Kowalskiego za rzekomym niebezpiecznym bandytą 
Stanisławem Smoika w Uniu 29 marca b. r. w 
wielki czwartek około godzmy 2 po południu, 
oddał Smołka na rogu ulic Rutowskiego i Skarb- 
koewskiej strzał rewolwerowy ma postrach w po- 
wietrze celem uniknięcia ujęcia go. Sąd! doraźny 
skazał Smolkę w dniu 5 kwietnia b. r. za usiło- 
wane morderstwo na 7 lat ciężkiego więzienia. 
Ponieważ w tym wypadku chodzi o wznowienie 
rozprawy Smolki, który nigdy w życiiu nie był 
bandyta, od 1 listopada 1918 do września 1921 
brał udział jako 14-letni ochotnik we wszystkich 
walkach ukraińskich 1 bolszewickich w grupie 
majora Abrahama i odznaczony został za dziel- 


ność i wierną służbę Ojczyźnie „Krzyżem z szta- 
bami III. odcinka obrony Lwowa”, Krzyżem b. 
„żandarmerji obrony Lwowa”, odznaką honorową 
„Orlęta, a w końcu w dniu 4 kwietnia ed u- 
dekorowany został „Krzyżem Waleczny. — 
uprasza się uprzejmie 1 bardzo gorąco wszyst. 
kich tych, którzy byli naocznym i bezpośrednimi 
świadkami wyżej wspomnianego zajścia o łaska- 
we zgłaszanie się dp niżej podpisanego ojcz Sta- 
nisława Smolki. Ludwik Smolka, 

Lwów, ul. Gródecka |. 98, 


—8$— 


Rezpolitykowany księżyna. 
-Stryj we wIześniu. 


„Dnia 3 sierpnia b. r. jeden z naszych to- 
warzyszy żeniąc się. poszedł do spowiedzi, 
niąc zadość obowiązkom kościelnym 
pytanie ks, Henczeka w Hónigsau było,. czy je- 
steś socjalistą ? Jestem nim — brzmiała odpo- 
wiedź. = ' PI 

Czem walczys., browningiem czy sztyletem ? 
pyta mądry ksiądz Odpowiedź; tylko slowa 

prawdy. . 
Szkalujesz duchowieństwo ? Jeżeli na ió Za- 
sługuje, to tak, ale nie uważam tego ża grzech. 

Na to sromkim głosem ksiądz zawołał, , to 
ci się tylko w twojej głowie tak zdaje. 

Po tym epizodzie kazał mi przyjść na plo- 
banię, gdzie musiałem jeszcze zapłacić 100.006 
marek. 

Na słowa naszego towarzysza, że toza duża, 
odpowiedział ks. FHemczak, że lo dlatego, bo wie- 
czór płaci, a to nie jest godzina urzędowa, cho» 


,|ciaż ks. Henczak nie w kancelarji wtedy urzę- 


dował, lecz w kuchni u kucharki. 

Komentarze zbyteczne. Dodać trzeba, że zu 
8 godzin ciężkiej pracy towarzysz ten zarabia 
60.000 mk. 


ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZE 
' posła SMULIKOWSKIEGO 
, odbędą się: y 
w SOKALU dnia 16 września; 
w WiNNIKACH dnia ,18 września, 
w JAWOROWIE dnia 23 września b. r. 


nikom i Funkcjonarjuszom 


(LEGE 


Płaszcze í jesienne i zimowe 


oraz wszelką konfekcję damską sprzedaje P. T. Urzęd- 


a SCHRANZ, |yóy, tyczakowska 24a. 


państw. na dogodne spłaty 


róg Hoff- 
mana. 


EM 


LIT na nowe rozpoczynające się 17 b. m.: a) je- 
wpisy 'dnoroczne kursy Pado dla UO HA 
b) wieczorne półroczne kursy handlowe, c) kursy steno 
grafji, przyjmują KONCES. PRZEZ MINISTERSTWO 
KURSY HANDLOWE, uł. Łyczakowska 342, od 3 
do 6-tej. 17-—4 


- Kan: się, książeczkę wojsk. wystawioną przez 

K. Lwów na nazwisko poruczn. rez. Juljusza 
Handa, zgubioną 9. września 1923 na NPD Waho 
dnich. 1 926—3 


< Specyalista chorób skórnycn i wenerycznych 


Dr. GOLDSTEIN 
były elew Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej przyjmuje 
kobiety od 10 — 12, mężczyzn od 2 — 5, w niedzieie 
i swięta od 9—1. Kraszewskiego y. 


W CHOROBACH SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH „ 


Dr. LOLA FULLENBAUM 


b. sekundarjusz szpitala powszechnego 26 
Ordynuje od 3—6 popołudniu móołkiewsicu 38 


Dr. Klara Frisch-Sawicka 


ord. w chorobach skórnych i weneryczn. dla kobiet 
ALOWA 11 oa 3-5 


FILCOWE KAPELUSZE 


najtaniej, nowe oraz przeróbki 


TWORZYJAŃSKI 


Lwów, Kościelna 8 (gmach Izby Rękodzielniczej). 


Dr. Zofia WEPPER 


ordynuje w chorebach skórnych i wemerycznych od 3—5 
ul. Janowska 26. Usuwanie włosów elektrolizą, broda- 
« dawek, znamion od 12—1, 28—5 


Mi 4 chorób skórne wenerycznych 


Dr. Ignacy Lówenheck 


ordyn. Trybunalska 4 (obok Rynku) 12—1 i 3—6. 529 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
t 


CHOROBY leczy m@æeajälista ( 
Dr. FRISCH ulica Wałowa II. 


„GRAFIKA Marek Seide 
"LWÓW, UL. ROŁŁĄTEJNS (w podwórzu 


1622 posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 

PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier 

| szowniki i t. p, 

MASZYNY DRUK. ARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t. p. 

Zastępstwe na Polskę odlewni czcionek ilinji mo: 
slężnych POPELHAUM4 we WIEDNIU. 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy- 
borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w Poznaniu. 


a | „DZIENNIK Lupu wk“ Nr. 207 


Na 1. stronie 7.000. Drobne ogł. za słowo 600*—. 
Komunikaty 3.600:-, zamiejscowe o 25*/, drożej. 


MOTOR ROPOWY. 


36/40 K M. 7 
4 kompresorem i TE EEY : 
;kiem powietrznym. 


POMPY centryfugalne. 


| Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykle za tekstem 
t 


| Mp. 900:— Nadesłane 2700-—, w tekście 4500'—. 


OGLOSZENIA. 


Strzeżcie się pożarów - ognia! 


I SIKAWKA PAROWA 


dla strazy pożar„ych, towarzystw akcyj- 
«nych, fabryk i t. p. 


Wydajność: egz pro" ro 


Siarczan miedzi „Secunda“ 


™ (Kamień siny) 


Siarczan żelaża „Prima” 


(Kamień zielony) 


dieje i smary techniczne 


5 R K SES Lokomobile, maszyny i kotły parowe. 
NIOIOW PŁUGI | dll Gatry i maszyny do obróbki drzewa. 
l i gł | orowe Maszyny masarskie itp. 
i 3 Kamienie młyńskie i transmisje. 
b z l Dynamomaszyny itp. 
ut O m o l e Motory elektryczne. 


Motory gazowe i benzynowe. 


Guiotowniki, Mieszarki 


aatomatyczae, patentowane. 


9 do kitu. farb, musztardy, past 
etwa! itp. itp. przetworów chemiczn 


Kompletne urządzenia osobowe l ciężarowe. Walce młyńskie i śrutowniki, 
FABRYKI GUZIKÓW _ Części do traktorów. i pługów. ATE ow DEA R stsig 


"TELEFON 476. 


Zaklady przemysłowe 


Ze składów ' 
we Lwowie, iwonka M. | Px 


„s2 dostarczy : 


Adres telegraf. 


ON - . Lwów. 


„PERLMUTTERA ULTRAMARYNA 


jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do 

bielizny, wapna, i dla celów malarskich 
Z FABRYKI ULLWRAMARYNY 
DEA. PAR LK UT" BI EŁ 


LWÓW i w ZNIESIENIU k. LWOWA 
BIUFEŁ©: ul, GR ONECZD A ZG. 


na sluby, wesela, zabawy, pogrzeby, 


i 
Ubiory egzamina, audjencje, wypożycza 

z P le h 
UBNIJ Spzański o ve 
O- 


PE 


każdy z was potrzebuje coś 
z towarów, więc korzystajcie 
z okazji i nie odkładajcie na później, a zwróćcie się 
zaraz z piśmiennemi zamówieniami, tylko do składu 
fabrycznego M. BRYLA w Łodzi, jako do jedynego |. 
miasta polskiego wyrobu towaru. 


Lę nen org? + 
Tah A = 


Wysyłamy poca po otrzymaniu przy zamówieniu 
zadatku 100.000 m 


RoMPIEK TOWARÓW 


tu znaczy | odcinek, wystarczający na męskie mocne 
ubranie, 1 odcinek na damską suknię zimową, 1 
chustkę na głowę, na 2 koszule męskie, płótno lub 
flancię na 2 koszule damskie, 2 pary skarpetek zimo- 
wych, 2 pary pończoch damskich i 2 szpulki nici do 


szycia, wszystko razem tylko za 1,200.000. Wyższy Á 
gatunek za 1,500.000 i 1,860 000 Mk ź 
Wład fr. MA. BRYŁ w ŁODZI , 


4 J 


alica Platrkowska 56 w podwórzu. 
UWAGA: Jeżeli towar się nie spodoba przyjmujemy 
z powrotem i zwracamy pieniądze. 


U 
ke, 
a 


przewyborny tłuszcz roślinny 


zawiera 100, czystego tłuszczu z orzechów kokosowy?” 
Przedstawiciel: HENRYKA J. SCHIFMANA SYNOWIE, LWÓW. s 


hurtowny i detajliczny << mu ul Jólkini J 1 
skład przyborów „PERM A“ ai. i T o £ 
== szewskich 3 anii abrycznych «ZANA 


Zastępca naczelnego redaktora | redaktor odgow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel. BE 


i 
Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o odwiedze- 
nie składu. 


kk 
a. caia a e +. SA 


